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Cena numeru 10 groszy. 
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zł. 2.00 


Adres administracji: Piłsud- 
skiego Nr 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te- 
lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 
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- CENY OGŁOSZEN: 
.J Za wieraz milimetrowy przed 

60 groszy, w tekście 60 gr., 

za tekstem 40 gr. Oyłosze 
-B nia tabelaryczne Ś0 proc., a 
świąteczne 23 proc, drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
„R groszy. Dla poszukujących 
-H praey 6 gr. za wyraz, Naj- 8 

mniej i zł. 

Konto czekowe P.K.O 
_ Warszawa 55.070. 


- Jecyny orran demokratyczny niezależny wol. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSK!. 


NE ZZ ZZOZ ZZ Z Z EELS) 
KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-71, 
ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego 5, tel. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC. ul. Kościuszki. 


zak $ 


__ODDZIAŁY: 


Katastrofainu gospodarka samorządów 


Skargi banku gospodarstwa do min. Składkowskiego. 


e 


Zbyteczny wywóz 339 miljonów. 
Plama na polskim patrjotyźmie gospodarczym. 


WARSZAWA, 17. 11. Min. Skład 
kowski wystosował do wojewodów 
'okólnik, którego treść jest jednym 
jeszcze przejawem katastrofalnej 
sytuacji w związkach komunalnych 
- Minister stwierdza, że bank gò- 
spodarstwa krajowego coraz Czę- 
ściej skarży się, iż związki komunal 
me zalegają z zapłatą rat i procen- 
-tów od pożyczek długoterminowych, 
zaciągniętych w tym banku. 

Fakt ten jaskrawo dowodzi, jak 
nierzetelnym dłużnikiem są związ- 
iki samorządowe, które jako publiez 
ne osoby prawne — winnyby prze- 
ciwnie służyć za wzór solidności w 
traklowaniu swych zobowiązań. 

„Przez nieostrożne _ szafowanie 

, groszem publicznym i lekkomyślną 
gospodarkę budżetową, związki ko- 
munalne zawodzą zaufanie nie tyl- 
ko banku gospodarstwa krajowego, 
ale co więcej są niepewnym kontra- 
hentem we wszelkich umowach na- 
wet z jednostkami czy firmami pry 

* syatnemi. - 

Dowodem niesolidnośct  wzglę- 
dem BGK. jest, że samorządy, miast 
spłacać należne raty i procenty, u- 
żywają przeznaczonych na ten cel 
funduszów_na nowe inwestycje. 

W ten sposób samorządy samo- 
„wolnie dysponują kwotami banku, 
licząc na wyrozumiałość, jakiejby 
żaden inny dłużnik nie miał prawa 

gię spodziewać.. 


AFERZYŚCI GDAŃSCY 
W WIĘZIENIU. 

` BYDGOSZCZ, 17. 11. Do wię- 
zienia sądowego sprowadzony Zo- 
stał w Starogradzie b. burmistrz 
Gdyni Krause, inżynier Jankowski 
oraz A z: osób, które na- 
raziły skarb państwa przy dosta- 
wach materjałów w Gdyni na 300 
tys. zł. straty. A 

Afera przybiera coraz większe 
rozmiary. 


—0— 
Samolot, który mieści 52 
ludzi, jadalnię, kuchnię, salon 


PARYZ, 12. 11. Pod Bordeaux 
odbył się półtoragodzinny próbny 
lot wielkiego trójsilnikowego sa- 
imołetu przeznaczonego dla ko- 
maunikacji pasażerskiej, 

Samolot zabiera na pokład 28 
pasażerów i- 4 mechaników. We 
wnątrz samolotu znajduje się ja- 
dalnia, kuchnie, salon dla pasa- 
Żerów i kabina dla załogi. 


Gbławy na dzieci bezdomne w Moskwie 


MOSKWA, 17.11. Milicja sowiec- 
ka wznowiła na ulicach Moskwy 
obławy na dzieci bezdomne. W cią. 
ju ő dni aresztowano i przewiezio- 
no do komisarjatów milicji 800 dzie- 
ci w wieku od lat 9 do 15. Prasa 
sowiecka podaje, iż obławy te do- 
koaywane są w celu ocalenia bez- 
domnych dzieci, którym grozi za: 
morznięcie podczas nadchodzących 
mrozów zimowych, 


Minister Składkowski, słusznie 
uznając ten swoisty objaw gospo- 
darczości za niezdrowy i szkodliwy, 
polecił wojewodom wziąć samorzą- 
dy pod baczną i skuteczną obserwa- 
eję, aby położyć kres tej anarchji 
w rozporządzaniu groszem publicz- 
nym. 
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Otwarcie nowego zakładu wychowawczego 


WARSZAWA, 17. 11. (wł.) Dziś 
udał się do Katowie minister poczt 
i telegrafów pułk. Boerner. Przy- 
jazd p. ministra pozostaje w związ- 


WARSZAWA, 17. 11. Jak wyni 
ka z obliczenia poszczególnych po- 
zycyj importu za 3 kwartały r. b., 
Polska sprowadziła z zagranicy 
znaczną ilość towarów, których pro 
dukcja krajowa stoi na poziomie 
zagranicznej, lub nawet ją prze- 
wyższa. 


ku z inspekcją urzędów pocztowych 
oraz w związku z przygotowaniem 
do odczytu, w sprawie zmiany kon- 
stytucji. 


Harriman rezygnuje z elektryfikacji Polski 


WARSZAWA, 17. 11. (wł.) Do- 
wiadujemy się z miarodajnych źró- 


_ deł, że przedstawiciel koncernu har- 


rimanowskiego, p. Ross, który bawił 
ostatnio w Warszawie, wycofał z 
ministerjum robót publicznych .0- 


fertę elektryfikacji Polski, złożoną 
przez Harrimana. 

Przyczyną wycofania oferty by- 
ło nieustępliwe stanowisko rządu, 
w sprawie niektórych punktów o0- 
ferty. 


W razie wznowienia zaburzeń 


Uniwersytet Jagielloński zostanie zamknięty 


KRAKÓW, 17.11. W sobotę wie- 
czorem odbył senat akademicki po- 
siedzenie pod przewodnictwem rek- 
tora Hoyera, na którem  powzięto 
następujące uchwały: 

1) Upoważnić rektora do zamknię 
cia uniwersytetu, gdyby zajścia na- 
dal się powtarzały, względnie przy- 
brały ostrzejszą formę. 


2) Dopuszczać młodzież akade- 
micką do zakładów. uniwersytec- 
kich jedynie za okazaniem legity- 
macji lub indeksów. 

3) Wybrano specjalną komisję z 
grona profesorów, która ma się za- 
jąć przeprowadzeniem śledztwa, a 
przedewszystkiem rozpatrzeć ma- 
terjał senatowi już dostarczony. 


Otwarcie nowego zakładu wychowawczego. 


WARSZAWA, 17. 11. (wł.) Dziś 
dokonał minister pracy i opieki spo 
łecznej p. Prystor otwarcia nowego 
zakładu wychowawczego dla sierot 


w Aleksandrowie Kujawskim. 

P. minister wygłosił przemówie 
nie na temat poczynań rządu w dzie 
dzinie opieki społecznej. 


Bójka ortodoksów z Sjonistami 
w bożnicy w Siedlcach. 
“Wielu pobitych i rannych. 


SIEDLCE, 17.11. Siedlce były 
onegdaj widownią burzliwego zaj- 
ścia wśród żydów. 

Oto w czasie nabożeństwa w wiel 
kiej synagodze na mównicę wszedł 
pomocnik rabina i zaczął wygłaszać 
kazanie do tłumu. W mowie swej, 
poruszając wypadki w Palestynie, 
powiedział, ze winę tych zajść pono 
szą arabowie, lecz także  sjoniści, 
przyczem określił sjonistów, jako 
bezbożników, nie przestrzegających 
przykazań Mojżesza. . 

_ Słowa rabina wywołały silny pro 
test ze strony sjonistów, obecnych 
w bóżnicy. Móweę ściągnięto z try- 
buny, pobito i wyrzucono z gmachu. 
'Ten sam los spotkał drugiego rabi- 
na, który ujął się za kolegą. 

` W bóżniey wynikła bójka pomię 
dzy sjonistami i ortodoksami. Na 


-pomoc ortodoksom przeciwko sjoni 


stom, jako. „burżuazji“ przybyła na 


stępnie bojówka komunistyczna ży 
dowska, uzbrojona w pałki gumowe 
i noże. 

Wielu sjonistów zostało 
tych i poranionych. 

Wyrzuconego rabina z powrotem 

wprowadzono do bóżnicy. 

Zajście wkońcu zlikwidowała po 
licja. 


pobi- 
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EKSCESY W GMINIE ŻYDOW- 
SKIEJ W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 17. 11. (wł.) Dziś 

w godzinach rannych miała miejsce 

w gminie wyznaniowej żydowskiej 


„w Warszawie bójka. 


Na urzędników gminy napadło 
100 osób, które doszczętnie zdemolo 
wały lokal i urządzenia. 

Przyczyną napadu była odmo- 
wa udzielenia niektórym szkołom 
subsydjum przez gminę żydowską. 


Tak np. wwieziono w tym okre- 
sie do Polski skór za 93 miljony zł., 
tłuszezów jadalnych za 60 miljo- 
nów zł., ryb za 43 miljony zł., pa- 
pieru za 55 milj. zł., tkanin wełnia- 
nych za 15 miljonów zł, jedwab- 


"nych za 36 miljonów zł. itd. Razem 


wwieziono zbytecznie towarów za 
339 miljonów zł. 

Jak wynika z tego zestawienia, 
społeczeństwo polskie nie wykazu- 
je jeszcze tej czujności, jaka jest 
konieczna celem utrzymania i spo- 
tęgowania aktywności bilansu han- 


„dlowego Polski. 


ZZ 


Stare panny a giód miesz- 
kaniowy w Polsce. 
Oryginalny pro'ekt tarnoJolanina 

WARSZAWA, 17 listopada. Do 
min. spraw wewn. złożył p. Gałek- 
Balkowski z Tarnopola ciekawy me 
morjał. Mianowicie posługując się 
danemi eyfrowemi ,że wzrost liczby 
starych panien postępuje równole- 
gle do rozwoju głodu mieszkaniowe 


go w Polsce, wyciąga z tego spo- 
strzeżenia genjalny wprost wnio- 
sek, że w interesie własnym sta- 


rych panien leży rozwiązanie kwe - 
stji mieszkaniowej w sposób wymy 
ślony przez p. Gałka. Oto pewna o- 
kreślona liczba starych panien, któ 
re jeszcze nie zrezygnowały z na- 


„dziei zamążpójścia, utworzą wspól 


dzielnię na zasadach spółki ż ogr 
odp. 7 j 
Do spółki każda z panien wkła- 
da swój posag. W ten sposób pow- 
staje pokaźny kapitał, który wraz 
z pożyczkami  długoterminowemi 
stworzy fundusz budowlany prze- 
znaczony na wybudowanie wspól- 
nych domów mieszkalnych. Po wy- 
budowaniu domów każda panna o- 
trzymuje mieszkanie odpowiednio 
do złożonego udziału. Mężczyźni bę 
dą mogli otrzymać dach nad głową 
po wstąpieniu w związki  małżeń- 
skie z posiadaczkami udziałów. P. 
Gałkowski sądzi, że już w pierw- 
szym roku będzie można uruchomić 
kapitał w wysokości conajmniej 
100 milj. zł. 
—00— 
Oferta Widemarasa. 


WILNO, 16. 11. Ujawniono tu 
sensacyjny fakt, że były premier 
litewski Waldemaras zwrócił się 
przez swoich przyjaciół osobistych 
w Polsce do kilku profesorów uni- 
wersytetu wileńskiego celem wyson: 
dowania, czy mógłby liczyć ra 
uzyskanie katedry historji Litwy 
przy uniwersytecie wileńskim. 


Potrzebni chiopcy 


do róznoszenia gazet. 
Zgłaszać się z rodzicami do filji 
„Expresu Zagłębia” Kielce, Kiliń- 
skiego 19. l 


Wśród wielu innych robotników, 
gajwięcej chyba upośledzeni są To- 
botnicy piekarsey. Nie każdy temu 
uwierzy, chociaż to jest rzeczywi- 
sią prawdą. Sądząc, że każdy się 
tem zainteresuje, boć przecież jest 
to robotnik. który każdego karmi, 
zobaczymy, w jakich warunkach ży 
je, pracuje i jak za swoją pracę jest 
wynagradzany. 

Ustawa o 8 godz. dniu pracy w 
zawodzie piekarskim nie obowiązu 
je, a przynajimniej nie jest stosowa 
na: Niema takiej piekarni, gdaieby 
robotnik nie pracował 12 — 18 go- 
dzin, przeważnie 16 godzin ha dobę 
a „w angielskie soboty“ 24 — 28 go 
dzin. Niejeden powie: „ale zarobi”. 
Tak! napewno niedopłaca do swej 
pracy, lecz otrzymuje zapłatę. O- 
tóż za taką pracę otrzymuje 25 — 
50 zł. tygodniowo. 

Ostatniemi czasy prasa poniosła 
w świat wiadomość o uzyskaniu 
przez robotników piekarskich 10 
proc. podwyżki, lecz zapomniała do 
dać „roboty“, bo płacy żaden właś- 
ciciel nie ma ochoty dodać. 


Jeżeli mamy wyjaśnione, jak 
pracuje i jak jest  wynagradzany, 
nie trudno jest sobie każdemu wy- 
obrazić jak żyje. Nie umiera, bo ma 
za dużo, lecz żyć nie może, bo` za 
mało. Jest wiele przyczyn składają 
gps się na taki stan rzeczy. 

Nujważniejszą z nich jest zobo- 
jętnie na swoją niedolę każdego ro 
botnika. Przeciążony pracą, źle od- 
żywiany, został pozbawiony energji 
i chęci do życia. Nie odczuwa już 
swojej nędzy i wlecze ten bezna- 
dziejny żywot. Los pracownika pie 
karskiego żywo winien intereso- 
wać ogół, gdyż jak wyżej wspom- 
uiałem jest to robotnik, który swo- 
ją pracą karmi każdego. Źle odży- 
wiany, przeciążony pracą, pracują 
cy w warunkach niehigjenicznych, 
łatwo może wpaść w suchoty. A to 
nie jest rzeczę obojętną, czy wypro 
dukował pieczywo robotnik zdro- 
wy, czy chory na suchoty. Dodać 
muszę, że stwierdzono przez leka- 
rzy. higjenistów, iż zarodki suchot 
nie zostają zniszczone przez ciepło 
pieca piekarskiego, a zatem zara- 
zek taki w stanie żywym dostaje 
się do organizmu ludzkiego. To już 
nie jest tylko sprawa robotników 
piekarskich, lecz sprawa ogółu spo 
żywców. 

Na konferencji w inspektoracie 
pracy przedstawiciel konsumen- 
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A jednak ani Wampa, ani Tere 
sa, nie powiedzieli sobie nigdy, że 
się kochają. Nie pomyśleli nawet o 
tem jeszcze nigdy. 

XoŚli i dojrzewali, jak dwa bli- 
skie siebie drzewa, gałęzie któ- 
rych się splatają w błękitach. Prag 
nęli się widywać ze sobą, lecz nie 

onatlto. Wszelkie inne żądze spa- 
y w nich jeszcze. 
Teresa miała wtedy lat szesna- 
6, Wampa siedemnaście. 

Mówiono wtedy wiele i głośno 

bandzie rozbójników, grasującej 
w okolicy gór Lepini.  Rozboje 
zresztą nie były nigdy w okolicy 
wzymu do szczętu wytępione. Bra 
kowało jedynie bandom czasem 
naczelnika. 

Sławny Kukumetio, gdy został 
wyparty nakoniec z królestwa Nea 
politańskiego, po licznych i krwa- 
wych bitwach, w górach Lepini o 
brał sobie siedzibę i on to właśmie 
organizować sobie zaczął bandę. 
Przyszło mu z łatwością, gdyż jego 
głośne imię przyciągało z całej oko 
liey miodzie 1nęską, najdzielniej- 
szę 1 uajodważniejszą. 

Wkrótce iCukumetto stał się o- 


tów, przewodniczący komisji cenni 
kowej zaznaczył, iż żadną miarą, 
nie zgodzi się na podwyżkę płac, 
która może z powodować podwyżkę 
chleba, gdyż jako przedstawiciel 
szerokich rzesz konsumentów i „So 
cjalista* w pierwszym rzędzie dbać 
musi o tani chleb. Czy więc dla te- 
go „szerokie rzesze konsumentów“, 
spożywając tani chleb kosztem ro- 
botnika piekarskiego, d<żeć muszą z 
obawy, by nie nabuwić się suchot. 
Piąknie pomyślane. lecz zbyt płyt- 
ko. 3 

Tak być dalej nie może. Robot- 
nik piekarski nie ma zamiaru dą- 
żyć do pođniesienia ceny chleba, 


leez jeżeli bez tego podnieść odpo- 
wiednio zarobków nie można, zgo- 
dzić się z tem trzeba. Lepiej grosz 
więcej wydać na zdrowy chleb, jak 


2 a fi a 

Jak to już wczoraj donieśliśmy 
prezydjum rady miejskiej przez u- 
sta dr. Pawełka zgłosiło swoją rezy 
gnację, onegdajsze posiedzenie jed 
nak się odbyło, a przewodniezył dr. 
Pawełek. 

Przed przystąpieniem do porząd 
ku dziennego rozpatrzono kilka 
wniosków nagłych, a mianowicie: 
Wniosek magistratu o powołanie 
specjalnej komisji dla likwidacji 
przedsiębiorstw -ulenowskich. Po 
dyskusji sprawę tę przekazano ko- 
misji ulenowskiej. Następny wnio 
sek magistratu dotyczył sprawy u- 
chwalenia pokrycia na zakupione 
przez magistrat obrazy p. Detkego. 
Rada pokrycie na ten cel uchwali- 
ła. Ostatnie wnioski zostały zgłoszo 


. ne przez poalej-sjon lewicę i dotyczy 


ły zakupu ziemniaków dla biednej 
ladności "Sosnowca i poczynienia 
przez magistrat kroków o wstrzy- 
manie eksmisji w porze zimowej z 
mieszkań jedno i dwuizbowych. Po 
nieważ magistrat ziemniaki wydaje 
i dotychczas zostało wydanych 4000 
korey, jak również wobec tego, że 
w sprawie eksmisji jest już wyda 
ny specjalny okólnik ministerjum 
sprawiedliwości o wstrzymaniu eks 
misji w porze zimowej, wnioski te 
zostały oddalone. 

Przy pierwszym punkcie po- 
rządku dziennego t. j. przy sprawie 
zezwolenia magistratowi na zaciąg 
nięcie krótkoterminowych pożyczek 


sią wszystkich rozmów. Przytacza 
no tysiące przykładów jego odwa 
gi i okrucieństwa. Ki 
Pewnego razu porwał córkę ja 
kiegoś geometry z Fronsinone. 


Prawa rozbójników są stałe i 
niezmienne; młoda dziewczyna, gdy 
zostanie porwana, staje się naprzód 
własnością tego, który ją porwał, 
następnie własnością wszystkich 
ak bandy, w kolei jak padną 
OSY. 

Porwany, lub porwana, o ile mie 
li bogatych krewnych mogli być wy 
kupywani. Jeżeli jednak niezgodzo 
no się na sumę, porwany nieodmien 
nie przypłacał to śmiercią. 

Wspomniana córka geometry z 
Fronsinone miała kochanka, w ban 
dzie Kukumetta się znajdującego, 
imieniem Karlini. « Nieszczęśliwa, 
gdy ją przed bandą postawiono, poz 
nala kochanka natychmiast, wycią- 
gnęła więc do niego ręce, w nadziei, 
że ją ocali. Karlini na ruch ten nie 
odpowiedział wszelako. Zbyt dobrze 
wiedział, jak. silne i niezłomne są 
prawa bandy. 

Spróbował jednak ją ocalić, a że 
raz ocalił życie Kukumettowi, miał 
nadzieję, że coś uda mu się zrobić, 
że ocali może ukochaną... Więc bła 
gał wodza, aby na ten raz uczynił 
wyjątek i odstąpił od praw raz 
przyjętych, ułitował się nad biedną 
Ritą, za którą ojciec jej] z pewnoś- 


cie krótkoterminowych pożyczek bę 


Nie mniej ważną rzeczą ze wzglę 
du na dobro ogółu jest Ścisłe prze- 
strzeganie 8 godz. dnia pracy. I tu 
wdzięczne pole da działania mają 
inspektoraty, ponieważ po za pie- 
karniami spółdzielczemi przeważnie 
pracuje robotnik piekarski po 16 — 
18 godzin. Jeżeli chodzi o komplet, 
nie należy zapominać i o odpoczyn- 
ku niedzielnym, gdzie pracownik 
piekarski już o godzini: 2 po połud 
niu znajdować się musi przy pracy 
chociaż ustawa wyraźnie mówi, iż 
dozwoloną jest praca przygotowaw 
CZU. 

Prócz powyższego ważny jest 
wzgląd na jakość zatrudnianych ro 
botników przy wyrobie i wypieku 
pieczywa. Większość właścicieli pie 
karni zatrudnia przy wyrobie i wy 
pieku pracowników niewykwalifi- 
RANNA ZS yi OCE ZA 

i a a Ki R 
do wysokości 350 tys. zł., wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w której głos 
zabierali r. Michel,  Rzeczkowski, 
Dobrowolski, Mazur, Jarża, Hauke 
i inni. Przeciw udzieleniu takiego ze 
zwolenia przemawiali mówcy BB., 
dowodząc, że nie mogą się nato zgo 
dzić, gdyż nie mają zaufania do obe 
enego prezydenta, któremu już wy- 
rażali votum nieufności; za zezwo- 


1p- 


dą głosować wówczas, kiedy będzie 
dokonany wybór nowego prezyden 
ta. Ostatecznie większością głosów 
wniosek ten został przez radę u- 
chwalony. 

Następnie rada uchwaliła w dru 
giem czytaniu statut o opłatach ka 
nalizacyjnych oraz przepisy o bu- 
dowie i utrzymaniu kanalizacji nie 
ruchomości m. Sosnowca. Dalej ze 
zwolono magistratowi na sprzedaż 


"przedmiotów z powodu likwidacji 


robót ulenowskich i uchwalono 
w drugiem czytaniu przepisy% po- 
rządkowe dla przesiębiorstw prze- 
wozowych. 

Z kolei rada oddaliła podanie o 
subsydjum: powiatowego komitetu 
wychowania fizycznego i wojskowe 
go w Kartuzach, akademickiego 
związku sportowego w Gdańsku i 
podanie seminarjum nauczycielskie 
go żeńskiego w Sosnowcu. W końcu 
rada nie uwzględniła podania związ 
ku obrony przemysłu polskiego w 


cią zapłaci wysoki okup. 

Kukumetto zdawał się ulegać 
prośbom przyjaciela. Karlini wró- 
cił więc wesoły do swej ukochanej i 
oświadczył jej, że jest ocalona, byle 
tylko napisała list do ojea, zawiada 
miający go otym, co ją spotkało, a 
zarazem, że okup za nią ustanowio- 
no na sumę trzystu piastów, z tym 
jednak zastrzeżeniem, że będzie on 
zapłacony przed godziną dziewiątą 
rano dnia następnego. 

Rita, oczywiście, list do ojca na 
pisała natychmiast, zaś Karlini za- 
jal się wyszakaniem posłańca. Przy 
szło mu to. dość łatwo, gdyż pierw- 
szy spotkany pasterz podjął się chę 
tnie posłannictwa. 

Młodociany poseł udał się na- 
tychmiast w drogę, zapewniając, 
iż za godzinę najdalej stanie we 
Fronsinone, zaś Karlini, uradowa- 
ny pomyślnym przeprowadzeniem 
sprawy, wrócił z tą dobrą  wiado- 
mością do swej ukochanej. 

Towarzyszy. swoich znalazł na 
leśnej polance, na której wesołe roz 
palili ognisko; przy tem ostatniem 
siedząc, ochoczo spożywali zapasy, 
wieśniakom zabrane. Napróżno jed 
nak szukał w ich gronie Kukumet 
ta i Rity. 

Zapytał bandytów, lecz ci odpo- 
wiedzieli mu głośnymi wybuchami 
śmiechu jedynie. Wtedy zimny pot 
zrosił czoło Karliniego. Zapytał raz 


"BMĄ]SIEĄO| vu qośjojz ryą08 foruzod 
kowanych, przez co pieczywo to 
pod wzglę iem zdrowotnym, wiele 
pozostawia do życzenia. Zatrudnie 
nie w pierwszym rzędzie wykwali- 
fikowanych, odpowiednio do tej pra 
cy przygotowanych fachowców, w 
dużej mierze przyczynić się może 
do podniesienia zdrowotności i 

smaku pieczywa. ; 


: Oto kilka uwag ze względów na 
bezpieczeństwo zdrowia zarówno 
pracowników piekarskich, jek i 
szerokich rzesz konsumentów. Wi 
przyszłości postaramy się zapo% 
„nać czytelników „Expresu. Zagłę- 
bia* z resztą tajników z życia robo 
tnika piekarskiego. ` ; 
Sosnowiec 7-11-29 r. 
JB. 


W SOSNOWCU. 


-sprawie zniżki podatku od filmów i 

podania p. Pełki o zwolnienie go od 
podatku inwestycyjnego, umorzono 
natomiast podatek, przypadający 
na rzecz miast od właścicieli cyrku 
„Korona“, a właścicieli cyrku Ba- - 
rańskich całkowicie zwolniono od po 
datku. 


KONWENT SENJORÓW RADZI 


pea Miam: idm dk s 1 34AYA. ., SQ- 
i SNOWCU. 
Onegdaj po posiedzeniu rady 


miejskiej w Sosnowcu prezes rady 
dr. Pawełek zwołał konwent senjo- 
rów, celem omówienia sprawy prze 
silenia w prezydjum i zarządzie m. 
Sosnowca. 3 
Przedstawiciele wszystkich klu 
bów za wyjątkiem B. B. wypowie- 
dzieli się za stworzeniem / 1. zw. 
koalieji i objęcia rządów miejskich 
przez wszystkie ugrupowania. Ze 
względu na kategoryczną odnowę 
przedstawiciela klubu B. B. brania 
udziału w dalszych rządach mia- 
sta konferencja nie dała wyniku. 


Ostatecznie postanowiono naj 
pierw rozstrzygnąć sprawę obsadze 
nia stanowisk w prezydjum rady 
miejskiej, a następnie dopiero w za 
rządzie miasta. 

W dniu wezorajszym ponownie 
odbyły się narady, które trwały do 
późnej nocy. 


jeszcze, a wtedy z bandytów, pò na 
pełnieniu sobie szklanicy. winem 
Orvietto, wniósł w odpowiedzi 
toast: ; 

— Zdrowie mężnego Kukumetta 


i pięknej Rity. 


W tej samej chwili Karlini usły 
szał z oddali przenikliwy krzyk ko- 
biecy. Zrozumiał wszystko; porwał 
przeto szklankę i rzucił ją w twarz 
temu, który wniósł toast, a następ- 
nie puścił się jak strzała w stronę, z 
której doszedł go krzyk. 

Gdy wpadł w gąszcz drzew, 
ujrzał Kukumetta trzymającego w 
objęciach omdlałą Ritę. 

Kukumetto; gdy ujrzał Karlinie 
go, w jednem mgnieniu oka powstał 
na nogi, wyrywając jednocześnie pi 
stolety z za pasa. Przez chwilę o- 
baj bandyci spoglądali na siebie jak 
rozjuszone zwierzęta, zwolna jed- 
nak rysy twarzy Karliniego łagod- 
niały i opadły ręce, broń Śmiercio- 
nośną dzierżące. 

Zwycięski w walee na spojrzenia 
Kukumetto pierwszy przerwał ci- 
Bzę. | * 

— Wypełniłeś rozkazł — zapy« 
tal! 


e. d. n. 


(r. SUR i ii 
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KRONIKA.’ Ucieczka głodomora z klatki 


Roztrzaskał szybę i pojechał do szpitala. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Odona 

jutro: Elżbiety Kr. Wd. 
18 Wschód słońca: 7.0 
wn edziałekł Zachód _„ 15.45 


RADJO. 
WARSZAWA. 


Poniedziałek, 18 listopad". 

1156. Svgnal czasu z Warsz. Ob- 
serw Astronom. hejnał z Wieży Marj. 
w Krak. 

12.05. Muzyka z piyt gramof. 

1.10. Kom. meteor. 

15.00. Kom. gospodatczy. > 

152%. „O czem powinna wiedzieć do 
tra gospodyni“. 4 

15.45. Przegląd komunikacy jny. 


Listopad 


1.15. Program dla dzieci. 

16.45. Muzyka z płyt gramot. 

17.15. Lekcja języka irane. i 

17.45. Muzyka lekka z Gramofonji. 

18.45. Rozmaitości. / 

19.10. „Skrzynka pocztowa“. 

19.25. Muzyka z płyt gramof. j 

lyso, S*Shii Czasu z warsz. Obs. 
Asiranom. : 

20.00. Odczytanie programu na 


dzień następny. 

20.05. Audycja ku uczezeniu święta 
aar. Łotwy. 

22.15, Kom.: meteor. polie. i sport. 

22.25. „Z dymkiem papierosa“. 

22:85. ziom: PARĘ = 

23.00 Muzyka. 

GA W WZIECZE 

Poniedziałek, 18 listopada. 

11.58. Sygnał czasu 
fejnał z Wieży Marj. w Krak. 


12.05. Muzyka z płyt gramof. 

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
śląskiego. 

16.45. Muzyka z płyt gramof. 

17.45. „Nowości radjowe'. 

11.45. Muzyka lekka, 

18.40. Rozmaitości. 

19.05. „Wpływ Chopina i Moniuszki 


ra rozwój narodowej muzyki polsk.*. 

19.30. „Systematyczna lekcja po- 
Trapero mówienia i pisania po pol- 
sku“. ; ; 

19.58. Sygnał czasu z Warsz. 

20.00. Insp. B. Pachelski: Kom. Stra 
żaciwa Śl. 5 

20.05. Z okazji święta nar. Łotwy. 

22.15. - Kom. z Warsz. £ 

22.55. - Kom. PAT. 

23.00. Odczyt. 


ca wyswietlaja kina: 
5 no „wawel CHICAGO. 
Ogólna. 


Pian przewozu kolejowego na 
grudzień. W dniu 15 b. m. w sali 
kontferenzyjnej ministerjum komu- 
nikacji odbyło się posiedzenie ko- 


misji  międzyministerjalnej, na 
którem uchwalono następujące 
normy przewozu i - przeła- 


dunku własnego: średnio dziennie 


15.450 wagonów 15-tonowych. 550 
wagonów zagranicznych, tranzyt 


przez Polskę 950 wagonów dziennie. 
Ogólem na miesiąc grudzień przewi 
dziano przewóz 16.950 wagonów to- 
warowych dziennie .Na miesiąc gru 
dzień wyznaczono dla zagłębi węglo 
wych średnio 8.050 wagonów dzien 
me, z czego 5.700 dla Górnego Ślą- 
ska, 1595 dla Zagłębia Dą- 
browskiego i 505 dla Zagłębia Kra- 
kowskiego, oraz 250 wagonów dzien 
nie do dyspozycji ministerjum prze 
musłu i handlu. 

„ Na eksport przez Gdańsk i Gdy- 
nię dla koncesiu kopalń górnośląs 
kich przeznaczono 580.000 ton mie 
sięcznie, dla Zagłębia Dąbrowskie- 
go 150 tysięcy ton miesięcznie. 

Ceny masła. Na posiedzeniu 
przedstawicieli związków handlu 
jących nabiałem uchwalono podwyż 
szyć ceny masta: wyborowego z 6 
zl. 50 gr. do 6 zł. 75 gr., deserowego 
z 5 zł. 80 gr. do 6 zł., mleczarskiego 
nolonego z 6 zł. do 6 zł. 20 gr. i oseł 
towego z 5 zł. 60 gr. do 5 zł. 80 gr. 
«a kg. w hurcie, nadto jaj z 24 do 25 
„gr. za sztukę. Wprowadzono też do 
cennika jaja wapienne w cenie 21 
gr. za sztukę, 


Z Kiele. 


(k) Otwarcie kursu ratowniczego. 
Ktaraniem kieleckiego oddziału pol- 
skiego czerwonego krzyża w ubiegły 
piątek dokonnno otwarcia trzydniowe- 


~ w kinoteatrze „Muza“ 


z Warszawy i 


_tów i przyjmuje zapisy na 


tygodni 
siedział w 
opieczętowanej klatce szklanej. gło 
_domór, 28-letni łodzianin, Alfons 
Kise. Siedział i marzył 

o pobiciu rekordu 
pewnego włocha, który głodził się 
w Medjolanie przez dni 44, a po: 
wyjściu z klatki — umarł. 

Pan Kriese nie chciał wpraw- 
dzie tak młodo umierać, ale | 

czuł sie na siłach 
do zaieeponowania światu. Dotych- 
czasowa karjera rokowała jaknaj- 
lepsze nadzieje. 

Wszak w Austrji fenomenalny 
łodzianin przesiedział bez jedzenia 
28 dni; w Berlinie głodował 32 dni, 
a w Poznaniu, na 
Powszechnej Wystawie Krejowej, 
wytrzymał okrągłe dni czterdzieści. 
Do pobicia rekordu niewiele brako- 
wało. 

I oto wczoraj o godzinie 5-ej wie 
czór: 

po dwunastodniowym poście, 
Alfons Kriese uciekł ze szklanej 
klatki. Ponieważ była ze wszech 
ETS RE WIERZBNO A 
go kursu ratownietwa ogólnego i prze 
ciwgazowego. 

Otwarcia dokonał gen, dywizji Łu- 
czyński, który do uczestników kursu 
wygłosił okolicznościowe  przemówie- 
nie. Kierownikiem kursu został szef 
sanitarny okręgu kieleckiego P. ©. K. 
dr. mjr. Bularski. 


W Warszawie od dwu 


(k) Ze związku podoficerów rezerwy. 
Zarząd związku podoficerów rezerwy 
w Kielcach podaje do ogólnej  wiado- 
mości, że kancelarja koła związku mieś 
ci się w budce inwalidzkiej (obok Sil- 
nicy). Kancelarja załatwia interesan- 


na podstawie książeczek wojskowych 
eodziennie w godzinach od 5 do 6 wie 
czorem. 


Kina „Czwariak* Kieice 
Dziś 1 dn. następne it 
„ywy trup 


LWA TOŁSTOJA 


reżyserja Pudowkina. 


(k) Cykl ciekawych odczytów. Przed 
kilku dniami przybył z Warszawy do 
Kiele prof. Kazimierz Krzyżanowski, 
który wygłosił szereg interesujących 
odczytów na temat rewolucji bolszewie 
kiej. Prof. Krzyżanowski znany jest ze 
swych odczytów w całej Polsce. W 


Warszawie odezyty jego ` cieszyły się 


wielkiem powodzeniem. 

W ubiegłą sobotę prof. Krzyżanow- 
ski wygłosił w kinie „Czwartak'* pierw 
szy odczyt dla żołnierzy. 


dino „PALACE Kielce 
Dziś i dni następne 

Miłość ksiecia 
Sergiusza 


„ W roli głównej: 


LUCY DORAINE. 


(k) Piechotą z Kiele do 


Poznania 
na rozprawę sądową. W tych dniach 
przybył do sądu grodzkiego w Pozna- 
niu pozwany w pewnej sprawie drobny 
rolnik z pod Kiele, który całą drogę 
odbył pieszo w ciągu 8 dni. a 

Przybyły tłumaczył przyczynę nie- 
zwyklego przedsięwzięcia brakiem pie- 
niędzy na kolej, nie wiedząc o tem, że 
mógł komuś zlecić zastępstwo przed są 
dem w procesie, który toczył się zaled 
wie o 50 kilka złotych. 

W związku z tem podaje jeden z 
dzienników, że nie jest to wypadek od- 
osobniony i często się zdarza, że aż z 
woiynia przyjeżdżają do Wielkopolski 
stron ". mimo, że sprawy toczą się o 20 

i 50 zł. 


członków - 


$ j: 
stron opieczętowana, rozstrzakał bu 


„tem szybę, wyskoczył i rzucił się 


w ramiona policjanta, 
dyżurującego w poczekalni kinotea- 
tru. 

— Panie, co panu się stało? — 
zawołał posterunkowy. 

— Nie mogę dłużej — szlochał 
głodomór — nie Mogę... 

mam bołeści! 

Trząsł się jak w febrze, dzwo- 
niąc zębami. 

Ponieważ miał na sobie tylko 
cienką pyjamę, policjant otulił go 
swym płaszczem, poczem zatelefo- 
nował do pogotowia prywatnego 
(75-75). a 

Lekarz, po zastosowaniu 

środków trzeźwiących, 
przewiózł wyczerpanego pacjenta 
do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie 
go poddano szczegółowym oględzi- 
nom. ; 

Wyszło na jaw, że głodomór 
jest chory na zapalenie 
ślepej kiszki. Prawdopodobnie nie 
da się uniknąć zabiegu chirurgicz- 

nego. 


Kino „UNITO N“ Kielce 


Wkrótce na ekranie wspaniałe ar 
cydzieło LWA TOŁSTOJA 


Miłość Kozaka 


z dohnem Giibertem 


w roli głównej. 


Kino „Palace* 
Miłość księcia Sergjusza. Kino „Czwar- 
tak“ Żywy trup. Kino „Unjon* Hrabia 
Monte Christo (2 serja). 


(k) Repertuar kin. 


(k) Pożary. W zabudowaniach Lak- 
sa Izraela w Kieleach przy ul. Staro- 
Warszawskiej Nr. 76 wybuchł pożar, 
który zniszczył szopę częściowo napel- 
nioną drzewem. Straty narazie nieusta 
lone. Pożar powstał z powodu zapale- 
nie się wiór od silnie rozpalonego pie- 
cyka żelaznego, gdyż w szopie tej pra- 
cował kołodziej Zasada Maksymiljan. 


Ze Skarżyska. 


(sk) Dni przeciwgruzlicze w Skar- 
żysku. Dnia 14 b m. odbyło się w loka 
lu magistratu posiedzenie zarządu 
miejscowego towarzystwa przeciwgru 
zliczego przy współudziale osób zapro 
szonych, z których wybrano komitet 
lokalny „dni przeciwgruźliczych* pod 
przewodnictwem burmistrza pana Bo- 
bowskiego. 

W skład komitetu weszli: ks. Sadow 
ski „dyr. banku p. Węgrzecki, rejent p. 
Reblewski z małżonką, dr. Meyman z 
małżonką. dyr. gimn. Bałtruszajtyso- 


wa. dr. Kahan kier. szk. p. Gębski, wi- ' 


ceburmistrz p. Choma i p. Łuczyński. 
Zaproszono również do komitetu ks. 
prałata Koprowskiego, proboszcza pa- 
rafj. Bzineh ks. Krysińskiego, dyr. F. 
A. p. Kolasińskiego, inż. p. Melbra, ko 
misarza kasy chorych p. Frankowskie 
go i dyr. p. Meduskiego. 

Komitet wyłonił sekcję imprezową 
czyli sekcję pań, sekcję propagandową 
i sekcję finansową. 

„Dni przeciwgrnźlicze* mają na ce 
lu propagandę walki z groźnym prze- 


ciwnikiem dudzkości i zebranie na ten 
M 


cel środków. 

Należy mieć nadzieję, że najszersze 
spoleczeństwo poprze komitet we wszy 
stkich jego poczynaniach. : 


(sk.) Pożar. We wsi Rożkowice, gm. 
Borkowice, powiatu koneckiego, wy- 
buchł pożar w zabudowaniach Sionka 
Stanisława, który przeniósłszy się na- 
stępnie na sąsiednie zabudowania, 
zniszczył ogólem 25 zabudowań gospo- 
darskich wraz z inwentarzem mar- 
twym. Ponadto w czasie pożaru spalił 
się 5-letni Fidos Jan. Straty, spowodo 
wane przez- pożar wynoszą około 
300.000 złotych. Przyczyna pożaru na- 


A 


razie nieustalona. 
— W nocy na l4 b. m. wybuch? po- 
żar w zabudowaniach folwarku Trzei- 


niec, gm. Nagłowice, powiatu  jędrze- 
jowskiego, który zniszczył na szkodę 


Janasa i Joska braci Szternfeldów je- 
dną stodołę drewnianą wraz ze zbiora 
mi. Ponadto spaliła się młocarnia i po 
wóz. Ogólne straty wynikłe wskutek 
pożaru wynoszą 104.240 zł. Przyczyny. 
pożaru narazie nie ustalono. 


'Z Zagłębia 


Zaginęła. Dnia 18-go b. m. wy- 
szła z domu z Wojkowice - Komor- 
nych Julja Nowińska, lat 47, sza- 
tynka, ubrana w granatowy koste 
jum i-dużą chustkę w kratę. 

Nowińska cierpiała od dłuższee 
go czasu na rozstrój nerwowy. 

Za pośrednictwem redakcji, ro- 
dzina prosi, ktoby ją widział, o za- 
wiadomienie redakcji lub posterun- 
ku pol. p. w Wojkowicach. 

Wiec PPS. d. fr. rew. — w O- 
grodzieńcu. W Ogrodzieńcu odbył 
się wielki wiec członków i zwolenni 
ków PPS. d. fr. rew. — Zgromadze 
nie zagaił poseł Czuma, wyjaśnia- 
jąc zmianę swoich przekonań poli- 
tycznych, przejście do obozu mar- 
szałka Piłsudskiego. — Przy tej spo 
sobności nawymyślał miejscowym 
działaczom PPS.: Braule, Gumuł- 
ce, Ćwikowi i Korolezykowi, za tu- 
manienie uczciwych robotników, do 
wodząc, że walka z rządem jest ro- 
botą podła. bo ten rzad praw robo- 
tniczych nie uszezuplił, lecz przeciw 
nie powiększył. 

Inny mówca, p. Kowalczyk, by- 
ły komunista (skazany w swoim czą 
sie na 2 lata więzienia za działal- 
ność komunistyczną, którą to karę 
odeierpiał) mówił o działalności ko- 
munistów w Polsce i o stosunkach 
w Rosji sowieckiej, dzisiaj kapitali 
stycznej. - 

Na wiecu usiłowali przemawiać 
zwolennicy PPS., lecz nie dopusz- 
czono ich do głosu. W dalszym cią 

u przemawiali z frakcji rewol. pp. 
aga, Opatko i Opalski (z Zawier 
cia), rzęsiście oklaskiwani. 

Prawie jednogłośnie uchwalone 
całkowite zlikwidowanie zawod. 
zw. chemicznego czechowickiego, a 
zorganizowanie nowego związku 
zawod. przy PPS. fr. rew. W tym 
celu wybrano komitet z następują- 
cych osób: pp. Straszaka, Wójcika, 
SŚrokosza, Góreckiego, Wnuka í Lip 
ki. Podział mandatów nastąpi na 
najbliższem zebraniu. 

Na wiecu przewodniczył 
Konst. Srokosz. 

Śmierć przy pracy. Na kopalni 
„Stanislaw“ w Gołonogu, wydarzył 
się straszny wypadek, któremu u- 
legł robotnik Antoni Ornacki z Go- 
łonoga, pracujący na dole. 

W pewnej chwili, gdy nieszczę- 
śliwy był zajęty pracą, odłamał się 
kawał węgla, przygniatając Ornac- 
kiego. Nieszczęśliwy poniósł śmierć 
na miejscu. 

Ładna szwagierka. W Klimonto 
wie mieszkał Wiktor Kocot razem 
ze swoją szwagierką Marją Kocot, 
która, nie mówiąc nie swemu szwa 
growi, wyprowadziła się od niego 
zabierając ze sobą 2600 zł. i różne 
dowody Kocota. 

Nicporozumienie małżeńskie 
przyczyną usiłowania samobójstwa. 
Z ubiegłej soboty mamy dó zameldo 
wania z Sosnowca 2 wypadki samo 
bójcze na tle nieporozumień małżeń 
skich. 

Walerja Słaboszewska z Milo 


p. 


wie, ul. Ślepa 3, po sprzeczce z mę- - 


żem, tak się zdenerwowała, że wypi 
ła większą ilość esencji octowej, 
lecz lekarz w szpitalu na, Lepian- 
kach, dokąd odwieziono desperatkę, 
orzekł, że życiu jej nie grozi niebez 
pieczeństwo. 

Drugi zamach na życie przy ul. 
Staropogońskiej əl, gdzie 
Kopczyńska lnt 82, z tego samego 
powodu, wypila większą ilość esen- 
cij octowej. a 

Życiu jej nie grozi niebezpie- 
czeństwo. Pozostaje na kuracji w 
szpitalu na Lepiankach. 


Anna 
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PW A PE Z TOW Y W E MN 


Na tropie potwornych zbrodni. 


Nowe listy cynicznego mordercy z Diisseldorfu 


W tajemniczej serji morderstw 
w Diisseldorfie zaszedł nowy zwrot. 

Dziennik „Der Mittag“ otrzymał 
nową kartkę od tajemniczego mor- 
dercy. 

Kartka poplamiona krwią 
zawierała, następujące słowa: 
„Piję krew następnej ofiary. 

Gdzie kucharek sześć, tam niema 
eo jeść. Kopcie, szukajcie VII--*. 

W lewym rogu kartki morderca 
skreślił mały szkie sytuacyjny. W; 
prawym rogu widniały słowa „Błąd 
publiczności”. | 

Równocześnie komunistyczny 
dziennik . Freiheit“ otrzymał list, 
który brzmi jak 
miesamowita spowiedź obłąkańca. 

„Interesujecie się przecież moje- 
_ mi czynami? Początek ich wywodzi 

się z innej okolicy i dlatego po- 

winno zwrócić waszą uwagę, co na- 
stępuje: W Langenfeld był począ- 
tek i jeśli chwila moja odpowiednia 
będzie także moim końcem. Tam ży- 
je istota, której moralność, a nawet 
myśli nie dadzą się porównać z isto 
tą ludzką. Pomieważ nie może być 
moją, pchnęło mnie to do tych 
wszystkich strasznych czynów. Ona 
musi umrzeć, nawet jeśli kosztować 
mnie to będzie życie. Usiłowałem 
ją otruć, lecz czyste ciało przezwy- 
eiężyło truciznę. Teraz mi lepiej 
Ona powraca wieczorem z Hilden 
do domu. Szkic drogi załączam. 
Jest ona moją ostatnią ofiarą. W 


Jangeufeldurząd policyjny po- 


twierdził informacje. W sprawie 
usiłowanego morderstwa otrucia 


ORT STOS ZA m E O PIEGI 


Wyjaśnienia prawne. 
Rekwirowanie przez gminy 
próżnych mieszkań. 


Ostatnio wiele miast na terenie. b. 
zaboru rosyjskiego występowało do 
ministerjum spraw wewnętrznych o u- 
zyskanie upoważnienia do stosowania 
względem właścicieli domów art. 28 de 
kretu naczelnika państwa z dnia 16 sty 
eznia 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 8 z 1919 
r.) Moca tego artykułu gmina, z upo 
ważnienia b. ministra zdrowia publicz- 
mego, obecnie zaś ministra spraw We- 
wnętrznych i ministra pracy i opieki 
apołecznej, mogła uzyskiwać prawo zaj 
nowania lokali, które stoją opróżnio- 
ne dłużej, niż 3 miesiące, i odnajmywa 
nia ich osobom prywatnym i urzę- 
Jowym, które są pozbawione mieszkań. 

Napływające wiec licznie petycje 
ych miast uczyniły aktualną kwestje 
"mocy obowiązującej tego artykułu. 

Ponieważ orzecznictwo najwyższego 
trybunału administraeyjnego nie mia- 
ło sposobności dotąd wypowiedzieć się 
w tej kwestji, przeto  rezstrzygniecie 
jej pozostawione zostało interpretacji 
ministerjów. 

Obecnie, w wyniku międzyminister 
jalnych rozważań prawniczych, mini- 
sterjum spraw wewnętrznych w poro- 
zumienin z zaintercsowanemi minister 
jami ustaliło swój stosunek do petycji 
maristratów, uznając, iż w umudzie 
art. 28 wspomnianego dekretu Żutmal: 
nie obowiązuje, jednakże omówisnych 
uprawnień, których nadaw snie laży w 
granicach całkowicie swobodmeqo uzna 
nia, nadawać ministerjma nie bedzie, 


ehyba tylko w drodze wyjątku w nad- 


mwyczajnych wypadkach. 
Stanowisko powyższe urlmstywowa» 
- me jest tom, że kwestja zapobiegania 
brakowi mieszkań, które było celem o- 
mawianego art. 28, znajduje dostatecza 
ge urezuiocwamie w ustawie o rozbudo- 
wie miast (z dm. 25 kwietnia 1925 r. Dz. 
U. Nr. 51 poz. 348) i w ustawie o ochro« 
mie lokatorów (z dv. 1i kwietnia 1924 r. 
Da U. Nr. 39 pox, 506). 

W myśl pewyższczo załatwione o- 
statnio odmowanie podania miact Kut- 
na i Tomaszowa Mazowieckiego. 

> K. Ki. 


Peene r arrar ae OET R n 
Wydawca: Helena Mona!orssa. 


zwrócić się do dr. Kehrmanna. Rów 


nież pastor Miiller poinformowany. 


jest o moich dotychezasowych czy- 
nach“. ; ' 
Wymienieni w liście tym 
lekarz i pastor 
oświadczyli, iż mają wspólną zna- 
jomą, pracującą w Hilden. 
Istotnie przed paru laty zaszedł 
tajemniczy fakt, który wskazałby 
na 
usiłowanie otrucia 
tej kobiety. Mianowicie pies jej po 
przypadkowem spożyciu jedzenia 
swej pani, zginął z wyraźnemi obja 
wami otrucia. 


Śledztwo w tajemniczej sprawie” 


toczy się dalej wśród / panicznego 
strachu, jaki ogarnął całe miasto i 
jego okolice. 


RAE 
Kino Wielki dramat obyczajowy z za kulis życia wielkomiejskiego 
u | 66 
wwe") „CHICAGO 
77 BĘ 


w Sielcu 
obok kościoła| W roli głów.: Vi 
Tel. 7-65. 


URZĄD 


wiec Warsz. odbędzie się 


LICYTACJA 


i niepodjętych w przepisanym terminie, 
skonfiskowanych, oraz zajętych, ulegających sprzedaży w myśl art. 


towarów niecpłaconych cłem 


156 u. k. s. a mianowicie: | 
krążki do ostrzenia, 


bawełniane oraz rodzynki 


O ile w dniu 2 gru 


*»* Otóż na podróż taką 


Najpiękniejsza morderczyni chicagoska uwolniona 
ctor Varconi, Julja Faye. 
Phillis Hawer. 


Następny program: 


podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 2 grudnia 1929 roku o 


godzinie 10 rano w sali rewizyjnej i w Ill magazynie na st. Sosno- 


książki i broszury, wyroby: Szklane, 
porcelanowe, mosiężne, żelazne, z blachy żelaznej, siodlarskie, 
ebonitowe, jubilerskie, galonteryjne, dziane (rękawiczki i poń 
czochy), papierowe i nożownicze, śc 
skóry tutrzane, barwniki, i lakiery, tkaniny i taśmy szychowe, 
jedwabne, półjedwabne EE 
LJ p. 
dnia 1929 r. towary nie zostaną 


mia ae AA 


NA Ne 302 | 


PZD m 


Państwo młodzi w podwodnej łodzi. 


Amerykańska podróż poślubna. 


- Podróż poślubna w łódzi pod- 
wodnej po dnie morskiem ma, rzecz 
naturalna, wiele swoistego czaru i 
oryginalności. Na podróż taką mo- 
gą sobie jednak pozwolić tylko bar- 
dzo bogaci ludzie, których stać na 

- zakupno łodzi podwodnej. 
pozwoliło 
sobie młode małżeństwo amerykań 
skie, którego teść ze strony pana 
młodego podarował dzieciom łódź 
podwodną. 

W stalowe Ściany łodzi wprawio 
no olbrzymie soczewki szklane 0 
znacznej grubości, tak że można by 
ło przez nie obserwować dno mor- 
skie i życie panujące w głębiach o- 
ceanu. 

Łódź opuściła się w głębiny mo- 
rza Karaibskiego i spędziła*w nich 
około 7 dni, w czasie, których mło- 


DZIS! 


UBLICZA* 


„CZŁOWIEK BEZ 


części rowerów i maszyn, 


koronki i chusteczki 


sprzedane z licytacji, odbędzie się powtórnie licytacja w dniu 

9 grudnia 1929 r. o godzinie 10 rano. A 
Szczegółowy spis wystawionych na licytację towarów 

wywieszony będzie w Urzędzie Celnym, ul. Kilińskiego nr. 26 


oraz na drzwiaeh b. sali 
18 listopada 1929 r. 


rewizyjnej i magazynie II w dniu 


Nadmienia się, że towary zakazane do przywozu mogą 
być nabyte z warunkiem powrotnego ich wywozu zagranicę, 
lub wyjednania odnośnego pozwolenia przywozu w Minister- 


stwie Przemysłu i Handlu. 


5 REPREZE 
SZENIA: 


PASE gE PIES 


NE OGŁO 


Kupno | sprzedaż. RASA 
PORTRETY z fotografji, na gwiazd- 
kę od 6 zł. Wystrzegajcie się przyjeż” 
dnych ajentów, wysyłanych przez 
nieuczciwe firmy. Żądajcie cennika 1 
zamamawiajcie portrety tylko w Zakłą 
dzie Portretowym Lazara, 
Piłsudskiego 14. 
ROZ TRZ ORZEC 
Ę $ Za gotówkę i na ratyi 
Otomany, kozetki i ma, 
terace najlepiej zamó: 
wić w Zakładzio Tapi- 
cerskiru, Grabowskiego- 

Pogoń, Będzińska 24, 


SPRZEDAM otomany, kozetki, mate- 
race, łóżka polowe, krzesła, saloniki, 
sanki. Modrzejowska 12. 


md 


posady w charakterze 


POSZUKUJĘ 
gospodyni. Najchętniej do jednej 050- 
by: Zgłoszenia do administracji pod 


POTRZEBNA kucharka do restaura- 
cji od zaraz, Dąbrowa Górnicza, 8-g0 
Maja 5. Wilczyński, 


Sosnowiec, : 


Kierownik Urzędu 


CIERPICKI. 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy najlepsze kursy samochodowe 
Inż. Kleber, Sosnowiec, Warszawska 
22, Inż. Kleber i Studencki,  Królew- 
ska Hata, Katowicka 19. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro- 
we samochody. Prawo jazdy zapewnio- 
ne. Wpłaty ratami. Zapisy codziennie. 
POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
szkołę szoferów, najlepszą w woj. Kie- 
leckiem, St. Konopki w Sosnoweu przy 
ul. Swobodnej 7. Przy własnych war- 
sztatach. Prawo jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. Kura 150 
zł, płatny w ratach. Posady udziela 
szkoła. Jazda na nowych wozach. 
DOBRY ZAROBEK. Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj- 
mując się sprzedażą artykułów dzien- 
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi- 
ce, Górny: Śląsk, Skr. Poczt. 44. Na por- 
to znaczek załączyć. 

POUOTĘAWBNA posługaczka. Nowy Be- 
dzin. Dworzec, I-sze piętro, Żółtowską. 
YEY rachmistrz żandarmerji poszu 
kuje posady kontrolera, portjora lub 
woźnego z bardzo dobremi reiereneja- 
mi. Łaskawe zgłoszenia do Filji „Kx- 
presu Zagłębia” pod „Sumienny”. 


; Zgubione dokumenty. 
JAROS Stanisław zgubił książeczkę 
kasy chorych wydaną przez Sosnowiec 


. WEKSLE, które były pod 


da para podziwiała 
cuda podwodne. 


W oślepiających " smugach re- 
flektorów widać było różne potwo- 
ry morskie „ryby kuliste, które tłu 
kły sieto szkła soczewki polipy, oś- 
miornice i tysiące innych stworzeń. 
Czem głębiej opuszczała się łódź, 
tem scenarjusz był bardziej intere 
sujący ale i wywoływał często uczu - 


- cie lęku. Smutny był widok zatopio 


nego okrętu, na którym można było 
zobaczyć szkielety ludzi, którzy on- 
gi! na nim podróżował! Łódź wvdo 
stała się na powierzchnię wody i . 
spuszczono natychmiast nurka, któ 
remu udało się wydobyć, na po- 
wierzchnię szkatułkę z drzewa dębo 
wego, okutego miedzianemi obręcza 
mi. W szkatułee znaleziono cały ma 
jątek, składający się ze starych du 
blonów hiszpańskich w złocie. Był 
to jakoby podarunek ślubny Neptu 
na 
„ dla młodej pary. 


Nurek w nagrodę otrzymał czek 
na grubszą sumę. 


PSOE TE 
| Humor. 
ROZCZAROWANIE. 


Marysia wypowiedziała miejsce, 
Na kilka dni przed pierwszym zjawiła 
się z płaczem u swej pani: 5 

— Czy pani już przyjęła nową dziew 
czynę? Chcialabym pozostać. 

— Myślałam, że Marysia wychodzi 
zamąż za naszego kominiarza. 

— Chciałam to uczynić dopóki do 


` nas przychodził podczas pracy, ale gdy 


go po raz pierwszy ujrzałam z wymy- 
tą twarzą przestał mi się podobać. 


LITERATURA. 


— Pan pisze całemi duiami. Poco? 
— Jestem literatem i piszę powieści. 
— Czy to się opłaci, przecież najlep- 
sze powieści może pan otrzymać w księ 
garni za parę złotych. ż 


OPTYMISTA. 


— Krawczyk jest bezprzykladnym 
optymistą. Kupil obecnie bilet w loterji 
fantowej, której główną wygraną jest 
auto i już przed ciągnieniem zaczął bu 
dować garaż. 

— To jeszcze nie. Niedawno poszedł 
do restauracji bez grosza w kieszeni i 
zamówił ostrygi i szampan licząc na ta 
że znajdzie w muszli ostrygi perłę. któ 
rą zapłaci za kolację! 


ZAGADKA. 


— Dlaczego spotykasz się zawsze z 
aptekarzem, jeśli jesteś zaręczona z le 
karzem? 

— To jest jedyny ezłowiek, który u- 
mie odczytać listy mego narzeczonego. 


SZAPIRO Helena zgubiła dowód oso 
bisty wydany przez Starostwo Będziń- 
skie. 

DRUCH Dawid Jakób zgubił zaświad- 
czenie wojskowe wydane przez P. K.U. 
Sosnowiec. i 
KUDŁA Stanisław zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P U. w So- 


' SNOWCU. 


IZRAEL Icek  Wójcikiewicz zgubił 


książke wojskową, wydaną przez PD: 
K. U. Kielce. í 
LESNIAK Kugenjusz zgubił książęcz- 


kę kasy chorych wydaną przez Sos- 
nowiee. 


JANOWI Kowalikowi skradziono ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU; 
Czestochowa, š 


isane przez 
Filipa Mortona i Józefa Starka unie- 
ważnia się. J. Starka, 

Z OGŁOSZENIA z dnia 28 październi- 
ka skradziony weksel na imię J. Kali- 
nowski, zaszła pomyłka, weksel jest w 
obiegu. J. Storozum. RAE 


ZRZEC ZO ETC W ETA NAZZA ZZ AE W EZ EEC, 
Druk. »Expres Zegłębia« Sosnowiec, ul. leairalna 1. tel, 494 


